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Warlikowski moralistą 
ll>- Premiera sztuki 
"(A)pollonia" na 
scenie Konesera 

ll>- To reżyserska 
próbanamysłu 

nad sensem ofiary 
Paullna Sygnatowicz 

O tym spektaklu głośno było 
w teatralnym światku odmie­
sięcy. No i wreszcie jest. W naj­
bliższą sobotę, w Centrum Kul­
turyw dawnej wytwórni wódek 
Koneser w Warszawie, odbędzie 
się premiera .(A)pollonii" 
Krzysztofa Warlikowskiego, naj­
bardziej eksportowego dziś pol­
skiego reżysera teacraloego. 

Tym razem twórca zapowie­
dział sceniczną konfrontację 

z etycznym zagadnieniem ofia­
rowania własnego życia w słusz­
nej sprawie. Scenariusz .. (A)po­
llonii" złożył więc z antycznych 
dramatów Ajschylosa i Eurypi­
desa oraz tekstów współczes­
nych, m.in. reportażu Hanny 
Krall, zaś bohaterkami uczynil 
kobiety, które do u rowulnie lu L 
pod przymusem poświęciły ży­
cie dlaratowania innych. 

A od takich postaci w staro­
żytnych tekstach aż się roi. 
Na przykład opisana przez 
EurypidesaAlkestis, która była 
żoną króla Tesali, z milości 
do męża zgodziła się za niego 
umrzeć. Z kolei Ifigenia, boha­
terka Ajschylosa, miała zostać 
złożona W ofierze przez swojego 
ojca Agamemnona w celu prze­
błagania Artemidy, aby ta sprzy­
jała jego wojennym planom. Po­
dobnie Apolonia Marczyńska, 
bohaterka reportażu Hanny 
Krall .Zdążyć przed Panem Bo­
giem", podczas II wojny świato­
wej ratowała Żydów i zginęła 
na oczach rodziny. 

Ale Warlikowski nie przy­
gląda się tym ofiarom bezkry­
tycznie. Stawia pytania o ich 
sens; o to, co jeśli jedno ofiaro­
wanie pociąga za sobą kolejne? 
Pyra, czy te śmierci rzeczywiście 
są celowe i czyten makabryczny 

Minimalistyczna, oszczędna scenografia .. (A)pollonll" ułatwia widzom refleksję nad etycznymi pytaniami, które stawia przed nimi reżys!'r spektaklu 

pochód przez historię można 
zatrzymać.-Ofiarowanie życia 
budzi w Judziach podziw. Tym­
czasem my zajmujemy się kon­
sekwencjami tego czynu, tymi, 
którzypozostają. Zastanawiamy 
się, co dla nich oznacza to po­
święcenie, jak starają się dalej 
żyć - opowiada Piotr Grusz­
czyński, dramaturg, który pra­
cuje z Warlikowskim nad adap­
tacją tekstów. -Spektakl nie daje 
gotowych odpowiedzi. Krzysz­
tofpodsuwa pewne rozwiąza­
nia,alewidzsammusiodpowie­
dzieć sobie na te pytania -mówi 
Gruszczyński. 

Na scenie zobaczymynajlep­
szych aktorów od Jat współpra-

cujących z Warlikowskim, m.in. 
Magdalenę Cielecką, Macieja 
Stuhra, Jacka Poniedzialka, Re­
nate Jett, Maję Osraszewską 
iAndtzejaChyrę. Tekstomtowa­
rzyszyć będą projekcje wideo 
przygotowane m.in. przez Pawła 
Łozińskiego i poruszające wy­
mową songi Renate Jen.-To po­
etyckie teksty o przeznaczeniu, 
miłości i śmierci śpiewane przez 
Renate po angielsku -zdradza 
Gruszczyński. 

Słowem, zapowiada się tea­
tralne wydarzenie, bowiem 
.(A)pollonia" to także olbrzymia 
produkcja, w którą obok Nowe­
go Teatru Warlikowskiego zaan­
gażowanych jest pięć europej-

W lipcu reżyser 
pokaże "(A)pollo­
nię" na prestiżo­
wym festiwalu 
w Awinionie 
s kich scen (StaryTeatrw Krako­
wie, Theatre National de 
ChaillotwParyżu,TheatreRoyal 
de la Monnaie w Brukseli, 
Theatre de la Place w Liege, 
Comedie de Geneve-Cenrre 
DramatiquewGenewie)ipresti­
żowy Festival d' Avignon. 

Siłą rzeczywięc .(A)pollonia" 
będzie pokazywana nie tylko 

w Warszawie. Choćtemat ofia­
rowania jest szczególnie bliski 
nam, Folakom (już sam tytuł 
i zawarta w nim gra słów suge­
rują, że to rzecz o polskich prob­
lemach), to rwórcy zapewniają, 
że spektakl ma uniwersalną wy­
mowę.-Zderzenie polskich hi­
storii z tekstami zaczerpniętymi 
z antyku pokazuje, że żyjemy 
w swoistej pętli, że te wydarze­
nia mogą się powtarzać zawsze 
i wszędzie - tłumaczy Grusz­
czyński.-HistoriaApolonii jest 
bowiem historią uniwersalną. 
Każdy w swoim życiu staje 
przed wyborem, co zrobić ze 
swoim życiem i życiem swoich 
blli;kich -dodaje. 

.(A)pollonia", tak jak inne 
spektakle Warlikowskiego 
(choćby .Dybuk", .Krum", czy 
głośne . .Anioły w Ameryce") ma 
szansęstać siępolskimtowarem 
eksportowym na cały świat. 
Abyśmy tylko równie często jak 
zagranicą mogli ją oglądaćtakże 
w Warszawie. 

Dopóki na terenie dawnych 
zakładów Miejskich Przedsię­
biorstw Oczyszczania Miasta 
przy ul. Madalińskiego nie pow­
stanie siedziba Nowego Teatru 
z prawdziwego zdarzenia, spek­
taklgranybędziewdawnejwy­

twómi wódek Koneser. 
A to miejsce Warlikowski ma już 
wypróbowane. 


